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W. Jaruzelski składa wizytę w Jugosławii

P a r t n e r s k i e
współdziałanie

WARSZAWA (PAP). Na zaproszenie Prezydium Komitetu Cen­
tralnego Związku Komunistów Jugosławii i przewodniczącej Związ­
kowej Rady Wykonawczej Socjalistycznej Federacyjnej Republiki 
Jugosławii, Milki Planinc, przybył w dniu dzisiejszym z oficjalną, 
przyjacielską wizytą do Jugosławii I sekretarz Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, prezes Rady Mini­
strów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, generał armii Wojciech 
Jaruzelski.

WIZYTA polskiego przywódcy 
stanowi ważny etap w rozwoju 
wszechstronnych stosunków mię­
dzy obu państwami, przyczyni się 
do dalszego pogłębienia wzajem­
nej współpracy, umocni przyjaźń 
między narodam i Polski i Jugo­
sławii.

Przyjaźń ta ma g łębokie  ko­
rzenie. Wynika z podobieństw hi-

Przeciw bratobójczym 
walkom w Libanie

B E J R U T  P A P . D z is ia j rozp o czę ły  
się w  D am a szk u  ro zm o w y  lib a ń ­
sk ich  p rzy w ó d c ó w  społeczności szy 
ie fc ie j. s u n n ic k ie j i  d ru z y js k ie j rm 
ją c e  n a ce lu  po ło żen ie  k res u  w a l­
ko m  f ra k c y jn y m  w  B e jru c ie . M e ­
d ia to re m  je s t S y r ia . P re m ie r  L ib a ­
n u . R aózid  K a ra m i, za a p e lo w a ł do 
S y r ii, b y  pom og ła  w  p rzy w ró c e n iu  
bezn ie cze ń stw a  w  B e jr u c ie . P rze d  
ro zpoczę cie m  o f ic ja ln y c h  ro zm ó w  
p re z y d e n t  Syrl-J H a fe z  A sad spo t­
k a ł  się w s tę p n ie  m . in .  z p re m ie ­
re m  L ib a n u . Raszadem K a ra m im  o -  
ra z  z p rzyw ó dc a  s z y ic k ie j o rg a n i­
z a c ji  A M A L , N a b lh e m  B e r r im .

Sondaż CBOS

Społeczeństwo 
o m ilic ji

W A R S Z A W A  P A P . C e n tru m  B a ­
d a n ia  O p in ii S p o łe czn e j p rz e p ro w a ­
d z iło  o statn io  b a d a n ia  a n k ie to w e  
n t .:  „ C z y  ż y je  n a m  się bezp iecz­
n ie j” . A n o n im o w ą  sondą, k tó r e j ce 
le m  b y ło  m . in . u s ta le n ie  o p in ii 
spo łeczeństw a o d z ia ła lno ś c i M i l ic j i  
O b y w a te ls k ie j, o b ję to  1300 osób ó  
zró żn ic o w a n y m  w ie k u  i  w y k s z ta łc e ­
n iu , o  ró żn y m  m ie js c u  zam ie s zk a ­
n ia . B a d a n ia  te  p o tw ie rd z iły  ogó l­
ną p ra w id ło w o ś ć , iż  o b y w a te le  k a ż ­
dego k r a ju  t r a k tu ją  o rg a n a  ściga­
n ia  ) p o rzą d k u  pu b lic zne g o  w  m n ie j­
szym  lu b  w  w ię k s zy m  s topn iu  j a ­
k o  in s ty tu c ję  ko n ie czn ą . Z a ra ze m  
—  p rzy n io s ły  c ie k a w e  zró żn ic ow an ie  
o b y w a te ls k ic h  ocen.

Z  sondażu w y n ik a , n p . iż  o k . 1/3 
b ad a n yc h  n ie  m a zas trzeże ń  do  p ra  
c y  m il ic j i ,  o k . 40 p ro c . o cen ia  ją  
p rz e c ię tn ie  1 o k . 1/5 — n e g a ty w n ie . 
P o d obne b y ły  p ro p o rc je  ta k ic h  o- 
cen  w y ra ż a n y c h  w  o d p ow ied z i na 
d w a  p y ta n ia  d o t. d z ia ła ln o ś c i za-

(D okończen ie  na s tr .  2)

Na przejściu granicznym Świnoujście — Alilbeck

Spotkanie przyjaciół
List sfo gen. W. Jaruzelskiego i E. Honeckera

storycznych losów obu narodów, 
z ich braterskiej walki z hitle­
rowskim  najeźdźcą w okresie II 
wojny światowej. W latach po­
wojennych wzbogacona 2 ostała o 
nowe, socjalistyczne treści.

W spółpraca dwustronna we 
wszystkich dziedzinach rozwija 
się pomyślnie na zasadzie wza­
jemnego poszanowania niezależ­
ności, równouprawnienia i suwe­
renności oraz nieingerencji w spra­
wy wewnętrzna. Rozszerzają się 
kontakty politycze, gospodarcze, 
społeczne, naukowe ł kulturalne, 
a także m ędzy republikam i i 

(Dokończenie  na s tr. 3)

M IN IO N A  S O B O T A  B Y Ł A  w ie lk im  d n ie m  w  życ iu  m iesz­
ka ńcó w  dw óch  sąs iadu jących  przez O drę  i  B a ł ty k  re g ion ó w : 
Pom orza Zachodniego  i o k rę g u  ros tock ięgo  w  N R D . Tego 
w ła śn ie  d n ia  na p rze jśc iu  g ra  m ężnym  Ś w in o u jś c ie  —  A h l-  
beck odb y ła  się w ie lo tys ię czn a  m a n ife s ta c ja  p o k o ju  i  p rz y ja ź ­
n i z o k a z ji 35 ro czn icy  p o d p is a n ia  w  Z g o rze lcu  u k ła d u  o 
g ra n ic y  na O drze  i  N ys ie  Ł u ż y c k ie j.

W Ś R Ó D  10-tysięcznej rzeszy 
p rz y b y ły c h  tu  z o b y d w u  w o je ­
w ó d z tw  o b y w a te li z n a jd o w a ły  
się o fic ja ln e  delegacje  w ła d z  
p o lity c z n o  - a d m in is tra c y jn y c h . 
N a czele d e le g ac ji szczeciń­
s k ie j s ta ł zastępca cz ło nka  K C  
P ZPR , I  se k re ta rz  K W  —  S ta ­
n is ła w  M iś k ie w ic z , zaś na cze-

Uroczystości 
w Zgorzelcu

ZGORZELEC PAP. 6 bm. 
odbyły się w Zgorzelcu i 
Goerlitz centralne uroczysto­
ści z okazji 35 rocznicy pod­
pisania układu między Pol­
ską a NRD o wytyczeniu u- 
stalonój i istn iejącej polsko- 
niem ieckiej granicy państwo­
wej na Odrze i Nysie Łu­
życkiej.

Z udziałem partyjno-rządo 
wych delegacji Polski i NRD 
z Henrykiem Jabłońskim i 
Horstem Sindermannem, od­
była się pokojowa manifesta 
c ja  przyjaźni społeczeństw 
Polski i NRD.

K ^ J k a rd a  i  róże...

W  podszczecińskim

Wielgowie

Kolonie 
dla dzieci 

Polonii
O D  dłuższego czasu T o w a rz y ­

s tw o  Łączności z P o lon ią  o raz  
M in is te rs tw o  O ś w ia ty  i W ycho­
w a n ia  o rg a n iz u ją  w  Polsce w y - ' 
p oczynek d la  dz ieci z za gran icy  
pochodzenia  polsk iego . W  ub 
ro k u  p rz e b y w a li w  Szczecinie 
k o lo n iś c i z W ęg ie r, a w  ty m  ro -  

(D okończenie  na s tr. 3)

le de legacji ro s to c k ie j —  czło­
n ek  K C  NSPJ, I  s e k re ta rz  K O  
—  E rn s t T im m .

P un ktem  k u lm in a c y jn y m  ma­
n ife s ta c ji b y ł w iec, podczas 
k tó rego  w y s tą p il i:  S t. M iś k ie ­
w icz  i E. T im m . O b y d w a j m ó w ­
cy  p rz y p o m n ie li ’ h is to ryczne  
znaczenie U k ła d u  Zgorze leck ie ­
go d la  o byd w u  n a rod ów : po l­
skiego  i n iem ieck iego , d la  bez­
p ieczeństw a. p o ko ju  i n iena ­
rusza lnośc i g ra n ic y  na O drze i. 
N ys ie  Ł u ż y c k ie j. N a w ią zu ją c  
do 40 roczn icy zw yc ię s tw a  nad 
faszyzm em , p ie rw s i sekre ta rze  
p o d k re ś lili decydującą  ro lę  żo ł­
n ie rza  radz ieck iego  i p o lsk ie ­
go w  w yzw o le n iu  i  N iem ców  
i P o lakó w  od b arba rzyń s tw a  
h itle row sk ieg o .

—  U K ł.A D  Z G O R Z E L E C K I pozo­
sta n ie  n ie n a ru s za ln y  po wsze cza-

( Dokończenie  na  s tr. 2)

Supermrcżonka po polsku

Arkiyczna  
„À rka  Noego"
S Z W A J C A R S K A  f irm a  ..Ro- 

le x ”  — po ten ta t, w  p ro d u k c ji 
ze ga rkó w  — ogłasza co k ilk a  
la t  ko n k u rs  na p o m ys ły  m o­
gące stać sic? zaczynem  is to t-  

(Dokończenie  na s tr. 3)

Nowa w ypraw a  
„Daru Młodzieży”

G D A Ń S K  P A P . N a  p o k ła d  Ża­
g low ca ..D a r  M ło d z ie ży ”  c u m u ją ­
cego w  sw o im  m a c ie rz y s ty m  p o r­
cie G d y n ia , za o k rę to w a n o  now ą  
120-osobową g ru p ę  s łu ch ac zy  w y ż ­
szych szkó l m o rs k ic h  z  G d y n i 1 
Szczec ina. P rze z  ty d z ie ń  n a  re dz ie  
p o rtu  gdyń s k ie g o  będą zap o zn a w ać  
się z ta jn ik a m i żeg lo w a n ia  n a ty m  
d u ży m  s ta tk u , noszącym  o k . 3 tys . 
m . k w . żag li.

B ędą to  p ra k ty c z n e  z a ję c ia  w  ra  
m a ch  p rzy g o to w a ń  do k o le jn e g o  
re jsu  „ D a ru  M ło d z ie ż y ” , k tó ry m  bę 
dzie  w y p ra w a  do Z ee b ru g ge  w  B e l 
g il o raz  A m s te rd a m u .

,,Kurier" w punkcie 

konsultacyjnym 

RW PRON

Wszystko
o wyborach
RADA Wojewódzka PRON 

w Szczecinie uruchom iła na 
czas kampanii wyborczej 
punkt konsultacyjny. Mieści 
on się w siedzibie PRON, na 
W ałach Chrobrego —  gmach 
Urzędu Wojewódzkiego. Wszel 
kie informacje na tem at wy­
borów można również uzy­
skać telefonicznie —- teł. 
457-54 w godzinach 10— 14.
(D okończen ie  na s tr. 2)

Wyzbyć się partykularyzmowi

M ło d y  w  Sejmie
W

O W A  O rd y n a c ja  W y b o r­
cza s ta n o w i n ada l tem a t 
d y s k u s ji w  ró żn ych  ś ro ­

dow iskach . System  w y ła n ia n ia  
ka n d y d a tó w  na posłów , ic h  o- 
b o w ią z k i wobec śro d ow iska , 
k tó re  desygnow a ło  ich  w  
„s z ra n k i w yb o rcze ”  b u d z i d u ­
że za in te resow an ie . N ie  obyw a  
się także  bez k o n tro w e rs ji.  
N ie k tó re  b ow iem  g ru p y  czu ją  
się zaw iedz ione, gdyż je s t w  
naszym  parlam en c ie  z b y t m a ło  
m ie jsc , a by  ka żde j g ru p ie  w y  
borcze j z a gw a ra n to w a ć  „s w o ­
je go ”  posła...

P O P R O S IL IŚ M Y  o rozm ow ę 
na ten  te m a t W o jc ie ch a  D łu g o  
borskiego , przew odn iczącego 
Z W  ZS M P , cz ło nka  W o je w ó dz­
k ie go  K o n w e n tu  W yborczego

w Szczecinie o raz K in g ę  P rz y ­
b y lską  — w iceprzew odn iczącą  
Z W  Z S M P  w Szczecinie.

—  Przed k i lk u  la ty  spo tka ­
łem  się w  re d a k c ji z g rupą  
m łodych  ludz i, k tó rz y  zg łasza li 
pod adresem jednego z posłów  
pewne pre tens je . P o lega ły  one. 
na ty m , iż zdan iem  m łodych  
pose ł-m lodz ieżow icc n ic  re p re ­
ze n to w a ł w  S ejm ie  ty lk o  i w y ­
łą czn ie  spraw  m łodz ieżow ych , 
ale zas iada ł w  ko m is ja ch  s e j­
m ow ych , k tó re  sp ra w a m i m ło ­
dz ieżo w ym i się n ie za jm o w a ły . 
Z d an ie m  m oich rozm ów ców  
m ło d y  poseł w in ie n  in te reso ­
w ać się sp ra w a m i m łod ych  i 
p rzez m łod ych  p o w in ie n  być 
roz liczany...

W . D łu g o b o rsk i: P op rzedn ia

O rd yna c ja  W yborcza  m og ła  do 
p ro w ad z ić  do tak ieg o  rozum o­
w an ia . Pańscy ro zm ó w cy k ie ­
ro w a li sw o je  p re te n s je  pod ad­
resem najm łodszego z pos łó w  
ro zu m u jąc , iż  z ra c ji w ie k u  ma 
on obow iązek za jm o w a n ia  się 
w y łą czn ie  m łodz ieżow ą tem a­
ty k ą  na fo ru m  naszego p a r la ­
m entu . Zapom n iano , iż n aw e t 
n a jm ło dszy  poseł w y b ie ra n y  
w e d ług  zasad p op rze dn ie j o r­
d y n a c ji re p reze n to w a ł w szyst­
k ic h  w y b o rc ó w  sw ojego o kręgu  
a n ie  g ru p y  zawodowe czy w ie  
kow e. O czyw iśc ie  b y ło b y  idea­
łem , g dyb y  m łod y  c z ło w ie k  za­
s ia da ją cy  w  ła w a c h  se jm o w ych  
u tożsam ia ł się z o rgan izac ją ’ 
m łodz ieżow ą, ze s w o im i ró w ie ś  

(D okończen ie  n a  s tr .  i i

h-G t i
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WVBOMV
(D okończenie  ze s t r . l )

n ik a m i. A le  w ie k  posła  n ie 
p rzesądzał o o b lig a to ry jn y m  
o bo w ią zku  p re zen tow a n ia  w  
S e jm ie  w y łą czn ie  sp ra w  m ło ­
dzieżowych.

■—  C z y li tę  lu k ę  w y p e łn ia  do­
p ie ro  now a  O rd y n a c ja  W y b o r­
cza?

W . D łu g o b o rs k i: —  O rd y n a ­
c ja  jednoznaczn ie  okreś la , k to  
ty p u je  k a nd yda ta  na k a n d yd a ­
ta , k tó r y  osta teczn ie  s tan ie  do 
w y b o ró w . I  ten o b y w a te l, k tó ­
ry  zn a jd z ie  się na liśc ie , n ie  mo 
że ju ż  pow iedz ieć, że reprezen 
tu je  w  S e jm ie  "ogół w yb o rców . 
O n będzie za sw o ją  dz ia ła lność 
p a r la m e n ta rn ą  o dp ow ie dz ia ln y  
ró w n ie ż  przed  o rgan izac ją , k tó  
ra  go w y ty p o w a ła .

— W S Z Y S T K IE  o rg a n iza c je  m ło ­
d z ie żow e d z ia ła ją c e  na te re n ie  w o­
je w ó d z tw a  szczecińskiego — ta k  
zre sztą  ja k  i  w p o zo sta ły ch  w o je ­
w ó d ztw ac h  —  m a ja  p ra w o  zgłosić  
sw ojego k a n d y d a ta . R e p re ze n tu je c ie  
Z w ią z e k  S o c ja lis ty c z n e j M ło d z ieży  
P o ls k ie j. C zy n a le ży  ro zu m ie ć , iż  w y  
w y ty p u je c ie  n o . 1 k a n d y d a ta . Z H P  
d ru g ieg o . Z  M W  trzec ieg o ... A  jesz­
cze pozostał k a n d y d a t re p re z e n tu ­
ją c y  środow isko  s tu d e n c k ie ... A  do  
tego dochodzą jeszcze k a n d y d a c i d e ­
s y g n o w an i p rzez  P Z P R . Z S I. .  S D , 
„P a .x” ... D o  S e jm u  w y b ie ra ć  bę­
d z ie m y  n ie sp ełn a 500 posłów . G d y ­
b yś m y się m ocno  u p a r li, to  sam o  
w o je w ó d z tw o  szczec ińskie  b y ło b y  w 
s ta n ie  obsadzić 30 m a n d a tó w ...

K . P rz y b y ls k a : Z d a je m y  sobie d o ­
sk o n a łe  s p ra w ę , iż  nasze a o e ty ty  
są w ię ks ze  od m o żliw ośc i. B ę d z ie ­
m y  zad o w o len i — p a trzą c  re a ln ie  — 
je ż e li uda się n am . c z y li w s zys tk im  
o rg a n iza c jo m  m ło d z ie żo w y m  d z ia ­

ła ją c y m  na te re n ie  P o m o rza  Z achód  
n iego , d o p ro w ad z ić  do w p is a n ia  na 
l is tę  w y b o rc zą  ch o c iażb y  jednego  
naszego re p re ze n ta n ta .

— C z y li pow sta n ie  b lo k  o rg an iza ­
c j i  m ło d z ie żo w y c h  w o je w ó d z tw a  
szczecińskiego?

K . P rz y b y ls k a : T y lk o  ta k ie  w i­
d z im y  ro zw ią za n ie . P o w ta rz a m : t rz e ­
ba być re a lis tą .

— C zy d z is ia j n ie  za w c ześn ie  na  
p y ta n ie :  k to  bedzie  re p re z e n to w a ł 
na lis tac h  w y b o rc zy c h  a w  ra z ie  
w y g ra n ia  w y b o ró w  w  S e jm ie  szcze­
c iń sk ie  środ o w isk o  m ło dzieżow e?

W . D łu g o b o rs k i: — Z a n im  p o w o ­
ła n o  do ż y c ia  W o je w ó d z k ie  K o n ­
w e n ty  W y b o rc ze , ju ż  na ten  te m a t  
d y s k u to w a liś m y . N ie  m a m y  n a z w i­
ska. a le  w ie m y , iż  nasz re p re ze n ­
ta n t m u s i pogodzić d w ie  cechy: w i­
n ie n  być cz ło n k ie m  je d n e j z o rg a ­
n iz a c ji m ło d z ie żo w yc h  — to  chyba  
je s t  o czy w is te  — a p o nad to  m usi 
p reze n to w ać  n a jp rę ż n ie js z y  se k to r  
g o spodark i naszego w o je w ó d z tw a  — 
s e k to r  m o rs k i.

—  Z  O K R E Ś L E N IA  waszego 
posła w y n ik a , iż  n ie  będzie to 
cz ło w ie k  re p reze n tu ją cy  w  S c j 
m ię  ty lk o  m łodz ież i je j  p ro ­
b lem y?

K in g a  P rz y b y ls k a : —  P rze­
cież całe życie  n ie  je s t się m ło ­
dym . S ejm  to  doskona ła  szkoła 
życ ia  po litycznego , św iadom o­
ści o by w a te ls k ie j.

W . D łu g o b o rs k i: —  Nasz po­
seł —  sko ro  ju ż  u żyw a m y ta ­

k ie go  okre ś len ia  —  m u s i być 
cz ło w ie k ie m , k tó r y  n ie  może 
zapom nieć k to  go desygnow a ł 
do s p ra w o w a n ia  te j fu n k c ji.  
A le  ta k  ja k  to  pow iedz ia ła  
K in g a : podczas sw o je j p ra cy  
w  S e jm ie  n ie  może on o g ra n i­
czać się ty lk o  do sp raw  m ło ­
d z ieżow ych . M ło d y  poseł m usi 
w  tra k c ie  ka d e n c ji poszerzyć 
s w ó j pog ląd  na w ie le  sp raw  
o gó ln op a ństw o w ych . S e jm  to 
przec ież ko ng lo m e ra t w sze l­
k ic h  sp ra w  tyczących  n a jis to t­
n ie jszych  s fe r życ ia  całego kra  
ju .  S e jm  to  s p ra w y  m łodych. 
Zgoda. A le  n ie  ty lk o . N ieza leż­
n ie  od tego k tó re  ze ś rodow isk  
u d z ie liło  pos ło w i sw ojego m an 
da tu  za u fa n ia  on  re p reze n tu je  
k ra j i  naród .

—  To os ta tn ie  s tw ie rd zen ie  
—  m im o  że je s t słuszne —  za­
b rzm ia ło  je d n a k  zb y t g ó rn o lo t­
n ie, pate tyczn ie . Czy n ie  oba­
w ia c ie  się, iż  ta k ie  głosy, o k rć  
ś lcn ia , mogą n ie  t ra f ić  do św ia  
dom ości na jm ło dszych  z w y ­
borców ? Czy je d n a k  —  w  tra k  
c ie  p e łn ie n ia  ju ż  fu n k c ji poseł 
sk ich , m łod z i w y b o rc y  n ie u- 
strzegą się p a r ty  k u ła ry z m ó w  
ś ro d o w isko w ych . Czy n ic  zacz 
na roz liczać  swojego posła, iż 
z a jm u je  się in n y m i s p ra w am i, 
a n ie ty lk o  m łodzieżą?

K in g a  P rz y b y ls k a : —  W ie ­
dza Apolityczna, św iadom ość, to 
zagadn ien ia  tru dn e . O sta tn ie  
la ta  sp ow o d ow a ły , "iż  n ad a l —  
zw łaszcza w śród  m łodz ieży — 

■trw ają  d yskus je  o tych  p ro b le ­
m ach. Jesteśm y dop ie ro  na k tó

ry m ś  z o d c in k ó w  d ro g i do p e ł­
ne j ko n s o lid a c ji. Nasz a k ty w  
w ie  co do jego  o bo w ią zkó w  na 
leży. L ic z y m y , że uda się nam  
u n ik n ą ć  p a r ty k u la rn e g o  spoglą 
dan ia  na sp raw ę  naszej rep re ­
ze n ta c ji w  S ejm ie.

—  Ja k ie  ko n k re tn e  dz ia łan ia  
pod ję liśc ie  w  te j k w e s tii?

W . D łu g o b o rs k i: —  Już  Od 
k i lk u  d n i trw a  akc ja  le tn ia . 1 
w łaśn ie  ten  okres w yp oczyn ku  
m łodz ieży, p rzy  jednoczesnym  
je j zg ru po w a n iu  na obozach 
czy wczasach, będziem y w y ­
k o rz y s ty w a li do ksz ta łto w a n ia  
w iedzy  o S e jm ie  o w yb orach , 
o fu n k c j i  i r o l i  posła.

—  A  w ię c  znow u zebran ia? 
Czy m łodzież się ty m  nie zn ie­
chęci?

K . P rz y b y ls k a : — M a m  na­
dzie ję , iż  z n ik a ją  z naszej p ra - 
cv tzw . drętw .e zebran ia . I m i­
mo że nazyw a m y je  nadal ze­
b ra n ia m i, to  są one czym ś w  
ro d z a ju  sp o tka ń  dyskusy jn ych . 
Sa to  s p o tka n ia  o tw a rte  w  k tó  
rych  uczestn iczyć może każdy 
m ło d y  cz ło w ie k  z za k ład u  czy 
też szko ły. W zebran iach  b iorą  
u d z ia ł cz ło nko w ie  W o jew ódz­
k iego Zespołu  L e k to rsk ie go , 
p rze ds ta w ic ie le  P RO N, k a n d y ­
daci na pos łów  (z c h w ilą  ich 
w y ło n ien ia ).

W. D łu g o b o rs k i: —  Np. już
we w rześn iu  o rg a n izu je m y  kon 
k u rs  krasom ów czy d la  m iodzie  
ży szkó ł średn ich . Przebiegać 
on będzie n ie ja k o  w  dw óch  kon 
ku re n c ja ch . U czes tn icy  k o n k u r 

•su będą m u s ie li zaprezentować

in te rp e la c ję  poselską lu b  też u - 
czestn iczyć „n a  n ib y ”  w  o dby­
w a ją c y m  się sp o tka n iu  k a n d y ­
da ta  na posła z w y b o rc a m i. Po 
da ję  ten  p rz y k ła d  ja k o  p op a r­
cie s tw ie rd ze n ia  K in g i iż  u n i­
ka m y  tzw . d rę tw y c h  zebrań. 
Ten  k o nku rs , oprócz e lem en tów  
zabaw y, w sp ó łzaw o d n ic tw a , po 
siada przecież cechy p rzysw a ­
ja n ia  sobie przez m łodego czło 
w ie ka  określonego zasobu w ie - 
dzv spo łeczno-po lityczne j.

K . P rz y b y ls k a : —  To o czym  
m ó w im y , to  ty lk o  n ie k tó re  z 
fo rm  naszego u dz ia łu  w  k a m ­
p a n ii w yb o rcze j. N ie  będziem y 
d z is ia j prezen tow ać zestaw ień  
w szys tk ich  naszych poczynań. 
A le  je s t ich  sporo.

—  Czy ju ż  w  tra k c ie  t rw a ­
n ia  k a m p a n ii p rze dw yb o rcze j 
m łodz ież w  sposób szczególny 
pop ie rać będzie sw ojego k a n ­
dyda ta?  M a m  na m y ś li coś in ­
nego ja k  ty lk o  s p o tka n ia  z w y  
borcam i. Np. te le fo n  do k a n ­
dyda ta , tra m w a j k u rs u ją c y  po 
m ieście  z w ie lk im i p lanszam i 
czy zd ję c ia m i oraz n ap isa m i: 
„T y ik o  on” !

K . P rz y b y ls k a : —  N ie  może­
m y  zdradzać naszych p rz e d w y ­
borczych p rzyg o to w ań . Z  pew ­
nością m łodz ież i  . je j k a n d y d a t 
w  k a m p a n ii p rze dw yb o rcze j za 
p re zen tu ją  się ta k  ja k  należy. 
Może będzie to  tra m w a j, może 
ko nce rt, a może jeszcze in na  
fo rm a  zd ob yw a n ia  g łosów .

W . D łu g o b o rs k i: —  M a ra to n  
p rze dw yb o rczy  w  k tó ry m  uczę 
s tn iczyć  będą wszyscy k a n d y ­
daci na  pos łów  w ym aga  od 
n ich  w ie lk ie j odpornośc i psy­
ch iczne j. Z d a jem y  sobie sp ra ­
wę, że n ie  będzie to  spacerek 
do S ejm u.

R o zm a w ia ł:
M a c ie j C Z E K A Ł A

Miody w Sejmie

Zdrowie naszych dzieci

Domowe laboratorium
Usługi w  planie 1986

NiepokoiąonW  W IE L U  dom ach d rz w i w y  
g ląd a ją  ja k  n ieco zu ży ty  cen­
ty m e tr  —  n ie b ie s k im  d łu g o p i­
sem zaznaczany je s t w z ros t 
Jas ia , cze rw o nym  K as i, z ie lo ­
n y m  A rk a , a teh na sam ej gó­
rze to  ta tuś . W agi w  ła z ie n ­
kach  m ó w ią , ile  k toś z d o m o w ­
n ik ó w  ważył..', . t rz y  la ta  tem u. 
p on ie w a ż od tego czasu n ik t  
oznaczen ia  n ie  ru s z y ł a lbo  w a ­
ga się zepsuła. Ten  „d rz w io ­
w y ”  sposób znany b y ł ju ż  n a ­
szym  p ra p ra b a b k o m  i ja k o  je ­
den z n ie lic z n y c h  p rz e trw a ł do 
d n ia  dzis ie jszego. Może i m oż­
na b y łob y  cieszyć się z ta k ie j 
żyw o tno śc i te j t ra d y c j i,  g dyby  
n ie  to , że św ia d czy  ona o na­
szym  zaco fan iu . T a k , proszę 
pańs tw a, za co fa n iu ! N ie  w y s ta r 
czy zm ie rzyć  w z ros t d z iecka , 
żeby w iedz ieć, że w szystko  jes t 
z n im  w  po rząd ku . N ie  w y s ta r­
czy też ty lk o  je zważyć. A by  
w ysn uć  ja k ie k o lw ie k  w n io s k i 
potrzebne  je s t p o ró w n a n ie  pro 
p o rc ji c iężaru  i  w ysokośc i, g ru ­
bości tk a n k i t łu szczow e j, o b w o ­
du  k la t k i  p ie rs io w e j itd . I  jesz 
cze trzeba  m ieć  te  dane ro z ­
m ieszczone w  czasie, aby móc 
s tw ie rd z ić , czy dz iecko  ro z w ija  
się p ra w id ło w o  czy n ie . Czasy 
k ie d y  dz iec i c h o ro w a ły  gów n ie  
na tzw . ch orob y  w ie k u  dz iec ię ­
cego m in ę ły , n ies te ty , bezpo­
w ro tn ie . D z is ia j w ie m y , że 
daw ne  g w a łto w n e  zgony w  
k o n w u ls ja c h , to  może być  a le r­
g ia . Że zb y t g rube  dz iecko  ma 
n a jp ra w d o p o d o b n ie j zak łóce - 
n y  proces p rz e m ia n y  m a te r ii,  
k tó r y  trze ba  leczyć. Że w zros t 
uza le żn io ny  je s t od p ra cy  h o r­
m o n ów . A  m y  w a ż y m y  i m ie ­
rz y m y  nasz« poc iechy i na ty m  
obse rw a c ja  zm ian  się kończy, 
A  przecież, aby znać i pom óc 
sw o jem u  dz iecku  trzeba  w sze l­
k ie  odstępstw a  od n o rm y  ja k  
n a js z y b c ie j w y k ry ć .

N A  św iec ip  ro d z ic e , le k a rz e  i o - 
środ k i w y c h o w a w c ze  po słu g u ją  sic 
ta b e la m i ro z w o ju  d z ie ck a . D la c ze ­
go  m y  tego  n ie  ro b im y , pozosta je  
n a ra z ie  s łodka ta je m n ic a  ro d z i­
có w . B o p rze c ie ż  ta k ie  ta b e le  m a ­
m y , n a z y w a ja  sie one „ S ia tk a m i  
k o n t ro li  ro zw o ju  f izyc zn eg o ”  i są 
tío  n ab y c ia  w  k a ż d y m  k io s k u  ..R u ­

c h u ” w  c a ły m  k r a ju /  S k ła d a ją  sie 
z p ię c iu  ta b e l, k tó re  po n an iesie­
n iu  w ie lk o ś c i o d p ow ied n ic h  p o m ia ­
ró w , w y k o n y w a n y c h  w  dom u, po­
z w a la ją  n a sy s te m atyc zn a  ob se rw a­
c ję  ro z w o ju  d z ie ck a . S ia tk i te . o - 
p ra c o w a n e  o d d z ie ln ie  d la  d z ie w czą t  
i  c h łop c ó w , p rzeznaczone sa d la g ru  
p y  w ie k o w e j od 0 do 18 ła t. W  
środ k u  każdego  p a k ie tu  z n a jd u je  
się , u lo tk a  in fo rm u ją c a ’ ja k  się n i­
m i posług iw ać .

O P R A C O W A N E  one zosta ły 
przez p ro f. d r. hab. Napoleona 
W o liń s k ie g o  z Z a k ła d u  E ko lo ­
g i i  P A N  we w sp ó łp racy  z Cen 
t ru m  Z d ro w ia  Dziecka. In ic ja ­
to re m  ich w y d ru k o w a n ia  b y ł 
D om  H a n d lo w y  N a u k i P A N .

Często na rzeka m y, że „życ ie  
sobie, a n au ka  sobie” . T y m  ra ­
zem s ta ło  się inacze j, ty lk o  że 
m y sa m i n ie  p o tra f im y  z tego 
skorzystać. Może g dyby  b y ło  to 
re k la m o w a n e  ja k o  dar np. 
U N IC E F -u  to w szyscy by sie 
na  to  rz u c il i .  Z  ty m . że ten 
d a r m u s ia łb y  być o p ra c o w y w a ­
ny d la  naszych dz iec i, a n ie  np. 
a ng ie lsk ich . I znow u  n a trę tn ie  
p ow raca  m yś l „cudze  c h w a li­
cie, swego n ie  znacie ” . A  p rze­
cież m y n a p ra w d ę  jesteśm y w 
s tan ie  z rob ić  coś bardzo  poży­
tecznego —  d ow odem  n iech  bę­
dą te  tabe le . Są one m e ty lk o  
potrzebne , a le  i o g rom n ie  p ro ­
ste w  u życ iu . D a ją  obraz ro z ­
w o ju  d z iecka  i m ogą dopom óc 
w  w y c h w y ty w a n iu  zaburzeń  roz 
w o jo w y c h  we wczesne j faz ie , 
co je s t d la  z d ro w ia  naszych 
d z ie c i o g ro m n ie  ważne. Żadna 
m a tk a  n ie  je s t w  s tan ie  ta k  na 
oko  i  k re se czk i ocen ić  o b ie k ­
ty w n ie  f iz y c z n e j k o n d y c ji sw o­
je go  d z iecka . L e k a rz  w id zą cy  
je  sporadyczn ie  też n ie  może 
o k re ś lić  z m ia n  ch orob ow ych .

W Y D A W A Ł O B Y  się. że ta b e le  te  
p o w in n y  n a ty c h m ia s t z n ik n ą ć  z la ­
d y . T y m c zas em  ta k  sie  n ie  d z ie je . 
P o w s ta je  p y ta n ie , d la cze go  sie ich  
n ie  u żyw a?  M o że  je d n y m  z po w o ­
d ów  Jest fa k t ,  że dość tru d n o  o d ­
szu k ać  je  w  n a w a le  in n y c h  to w a ­
ró w  ja k ie  o fe ru je  n am  „R u c h ” . M o  
że ró w n ie ż  d la te g o, że za m a ło  
b y ły  re k la m o w a n e . A le  m im o  w s zy­
s tk o  tro c h ę  w s ty d , że  ro d z ic e  w  
P olsce w  d ru g ie j p o ło w ie  X X  w ie  
k u  s to su ją  m e to d y  naszych p rzo d ­
k ó w , m e to d y , k tó re  w p r o f i la k ty ­
ce n ie  są sk u te czn e .

Y w a  Z A L E W S K A

B A R D Z O  u w ażn ie , k i lk a k ro t ­
n ie p rz e jrz a ła m  o pu b liko w an e  
przez K o m is ję  P la no w a n ia  „Z a  
łożen ia  C entra lnego  P lanu  Rocz 
nego na 1986 r . ” . p rzedłożone 
do k o n s u lta c ji społecznej. Szu­
k a ła m  in fo rm a c ji o p e rs p e k ty ­
w ach  u s ług  w  p rzysz łym  ro ku . 
I  tu  się, za w io d ła m . „D rob n a  
w y tw ó rczo ść  i u s łu g i”  to  o s ta t­
n ia , m a le ńka  pozyc ja  p od roz­
d z ia łu  „P rz e m y s ł . i  b u d o w n i­
c tw o ’*. In fo rm a c ji jest w  n ie j 
n ie w ie le . S zacu je  sie. że p ro ­
d u k c ja  u -p jlc c z n io n c j d ro b n e j

w y tw ó rc z o ś c i może się z w ię k ­
szyć o 4— 5 proc., a rzem ios ła  
o ok. 5 proc. R o zm ia r usług, 
św iadczonych  przez je d n o s tk i 
g osp od a rk i u spo łeczn ione j, opła  
can.ych przez ludność, w zrośn ie  
o 5,3 p roc. I  to  ju ż  w  zasadzie 
w szys tk ie  k o n k re tn e  in fo rm a ­
cje. poza d łu g im  i o k rą g ły m
zdan iem  o.........u k ie ru n k o w a n iu !
uspo łeczn ione j d ro b n e j w y tw ó r ­
czości i rze m io s ła  na in te n s y ­
f ik a c ję  w y tw a rz a n ia  w y ro b o w i 
św iadczen ia  u s ług  na zaopatrzę 
n ie  ry n k u  i na e k s p o rt” . K o ­
n iec, k ro p k a .

P O C Z Ą T K O W O  w y d a w a ło  m i się. 
że m oże w  ta k im  .d o ku m e n c ie  n ie  
trze b a  w c a le  n iczego w ię c e j za­
m ieszczać o  usługach, k tó re  w  k o ń ­
cu n ie  s ta no w ią  lw ie j  n o ż y c ji do ­
chodu  naro d o w e g o . P rz e k o n a ła m

cisza
się je d n a k , że o ro z w ó j usług  w  
p rzy s z ły m  ro k u  za tro s zczy li s;ę ró w  
n ież posłow ie . N a  posiedzen iu  se j­
m o w e j K o m is ji R y n k u  W e w n ę trz ­
nego d o p y ty w a ła  się o n ie  posłan­
k a  Ja d w ig a  B ie rn a t. S tw ie rd z iła , 
że usług i b y to w e  p o w in n y  być po­
t ra k to w a n e  sze rze j. Ju ż  obecnie co­
ra z  tru d n ie j o  n ie , ą przyszłość n ie  
w ia d o m a .

D R O B N A  w ytw ó rczo ść , ja k  
w ia d om o, św ia d czy  us ług i d la  
lu dnośc i. Na w sp om n ian ym  po­
siedzen iu  po-seł E ugeniusz C z u - 
l iń s k i p o w ie d z ia ł, że w p ra w ­
dz ie  w  w a r ia n ta c h  na la ta  
1986— 90 zak łada  się p e łn ie n ie  
przez d ro bn a  w y tw ó rczo ść  w aż­
ne j ro li.  n ie m n ie j je d n a k  tem ­
po ro z w o ju  u s ług  bedzie n iż ­
sze. Zaham ow ane zosta ło  tem po 
p rzy ro s tu  ilo śc i za k ład ó w  — w  
I  k w a rta le  tego ro k u  p rz y b y ło  
ich  10 proc. tego co w  podob ­
n ym  o kre s ie  m in io n eg o  ro ku . 
B ra k u je  lo k a li d la  za k ład ó w  
pow s ta ją cych , b ra k  m a te r ia łó w  
d la  ju ż  is tn ie ją c y c h . R zem iosło  
jest nac iskane  p o d a tk a m i, n ie  
m a w ła ś c iw e j p o l i ty k i u lg  i 
k re d y tó w , choćby d la  za k ład ó w  
za jm u ją cych  się ekspo rte m  (za­
le d w ie  0,6 p roc. w s zys tk ich  za­
k ła dó w ). Tym czasem  za d ew izy  
uzyskane  z ekspo rtu  przez d ró b  
ną w y tw ó rczo ść  m ożna przecież 
k u p ić  części zam ienne, ko m p o ­
n en ty  itp . po trzebne  p rzy  
św ia d czen iu  usług .

N IE M O Ż N O Ś Ć  n a p ra w ie n ia  szyb­
ko , s o lid n ie  i  w  p o b liżu  m ie jsca  
zam ies zka n ia  p o trzeb n eg o  sprzę tu  
zm e ch an izow an e go , tru d no ś c i z re ­
p e ra c ja  b u tó w  u  szew ca, k t ó r y  n ie  
m a p rz y d z ia łu  s k ó ry , d ro żyzn a  w  
sklepach  b u d o w la n y c h , m o to ry za ­
c y jn y c h  to  p rzy k ro ś c i, z k tó ry m i  
k a ż d y  z nas m a do  c z y n ie n ia . N ie  
d o sta tek  usług  je s t ta k  sam o u c ią ­
ż l iw y . ja k  n ie do s ta tek  m ie szk ań  
C2y k o le jk i  w  s k le p ac h . W a rto  za 
tem  pośw ięc ić , p rz y  ro z p a try w a n iu  
o sta te czn e j w e rs j i p la r.u  na p rz y ­
szły ro k . w ię c e j u w a g i t e j  p ro b le ­
m a ty c e / O c zvw iśc ie . p o trze b n e  sa 
tu  i ś ro d k i fin a n s o w e , a le  n ie  t y l ­
k o  d o ta c ja m i m ożna u s p ra w n ić  u -  
słu gi. N iższe  p o d a tk i, w ię k s ze  k r e ­
d y ty  d la  o tw ie ra ją c y c h  szczegó ln ie  
p o trze b n e  z a k ła d y  usług o w e —  o to  
co m o że  pom óc usługom  i  n a m  
w s zy s tk im .

P A R K  E T N O G R A F IC Z N Y  —  M uzeum  B u d o w n ic tw a  L u ­
dowego w  S anoku z a jm u ją c y  teren  b lis k o  40 ha p re zen tu je  
cz te ry  g ru p y  e tn o gra ficzn e : B o jk ó w , D o lin ia n , Ł e m k ó w  i 
Pogórzan. Zgrom adzono tu  b lis k o  setkę o b ie k tó w  dawnego, 
ludow ego  b ud ow n ic tw a  z te re n ó w  obecnego w o j. k ro śn ie ń ­
skiego i  części w o j. nowosądeckiego. B ud o w a  sanockiego  
P arku  E tnograficznego  zosta ła  zapoczątkow ana w  1958 ro ­
ku . Ce lem  u tw o rzen ia  skansenu w  S anoku  b y ła  m . in. o- 
ch rona  d la  p rzysz łych  poko leń  zabytkow ego  b ud ow n ic tw a  
ludow ego  (b u d y n k i m ieszka lne, gospodarcze, sa k ra lne , m a ła  
a rc h ite k tu ra  i  inne cenne p rz e d m io ty  z zakresu  k u ltu r y  m a­
te r ia ln e j) .

N A  Z D J Ę C IU : fra g m e n t sanockiego skansenu.

C A F  —  A . K o ło d z ie j
S te lla  S A W A J N E R
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Turniej wimbledoński

Triumf 17-ietni@go Beckera
W FINALE gry pojedynczej mężczyzn turnieju tenisowego w 

Wimbledonie Boris Becker pokonał Kevina Currena 6:3, 6:7, 
7:6, 6:4. 17-letni tenisista RFN okazał się wielką rewelacją. Zna­
komicie Spisywał się w całym turnieju, a w tinale po emocjo­
nującej grze pokonał starszego od siebie o 10 lat Currena. 
Curren na pewno nie grał gorzej niż w swoich poprzednich 
udanych występach, lecz w niedzielę był bezradny wobec świe- 

' tnej gry Beckera. Najsilniejsza broń Currena, serwis i wolej, by- 
*  ła regularnie odpierana przez zdbójcze returny tenisisty z RFN 

W spotkaniu finałowym Becker zaprezentował pubWczności 21 
asów serwisowych, a jego rywal o 2 mniej Również korzystnie 

'¡dla Beckera wypada staiystyka podwójnych błędów serwisowych, 
których popełnił on 7, a Curren 8.

Boris Becker liczący 17 lat i 222 dni jest najmłodszym trium­
fatorem w historii turnieju w Wimbledonie.

Puchar dyrektora St. „Warskiego”..

...pozostał w Szczecinie
P R Z E Z  d w a  dna ro zg ry w a n e  b y ły  

w  S zc zec in ie  za w o d y  p ły w a c k ie  o 
p u c h a r  d y re k to ra  S to czn i im  A . 
W a rs k ie g o . W  im p re z ie  u d z ia ł w z ię ­
ło  po n ad  80 z a w o d n ic ze k  i z a w ó d «  
w ik ó w  z 9 k lu b ó w . W  k a te g o r ii  
d z ie w c z ą t n a j le p ie j sp isała się A . 
P ę c za k  (A s to r ia  B ydgoszcz), k tó ra  
200 m  s t. k las . p rze p ły n ę ła  w  czasie  
2:43:41. P rz y p o m n ijm y , że P ęcza k  
( z  J a rz y n ą  i A lb ;ńs k łm >  w y je żd ża  
n a  M E  do G e n e w y . R ó w n ież  d o b ry  
w y n ik  osiągnęła  S. J u ry  n ieć na 400 
m  st. d o w . 4:29.11. G d y b y  ten  czas 
u z y s k a ła  na zaw odach  k la s y f ik a c y j­
n y c h  (P u c h a r P Z P ) w ó w c zas m ia ła  
b y  du że  szanse na w y ja z d  do G e ­
n e w y . D o b ry  re z u lta t  „ w y p ły w a ła ”  
ta k ż e  M . G ło g o w s ka  (U n ia  O ś w ię ­
c im ) na 800 m  st. dow . — 9:17.72.

Spośród m ę żczy zn  w a rto ś c io w y  
w y n ik  u zy s k a ł R . M a le c  (S ta l) , k t ó ­
r y  100 m  st. m o t. p rz e p ły n ą ł w  
cza sie  0:58.60. N a  d ru g im  m ie js cu , 
p o d  w zg lę d e m  u zy s k a n ia  w a rto ś c io ­
w e g o  w y n ik u , u p la s o w a ł się B . N i-  
c z e ja  (U n ia  O ś w ię c im ) — 400 m  st. 
d o w . —  4:10,58. N a to m ia s t trzec ia  
p o zy c ja  p rzy p a d ła  M . G ą s io ro w i 
(S ta l)  za w y n ik  2:00,14 na 200 m  st. 
d o w .

P u c h a r  d y re k to ra  S to czn i im . A .  
W a rs k ie g o  pozosta ł w  Szczec in ie , 
g d y ż  n a jw ię c e j p u n k tó w  z d o b y li

„D w u g ło s "
NOWY trener Pogoni p. Je­

zierski powiedzia ł dziennika­
rzowi „G łosu " co innego i 
coś ca łk iem  innego dzienni­
karzowi „K u rie ra ". Następnie 
wyco fa ł się z tego co powie­
dzia ł „K urie row i” , twierdząc 
iż wcale tego co powiedzia ł 
nie powiedział. Najśmieszniej 
sze w tym wszystkim jest to, 
iż wiarygodność tych wypo­
wiedzi zweryfikuje obrońca 
Ostrowski. Zostając, lub od­
chodząc z Pogoni... Założymy 
się red. (god.)?

PS. W piątek rozmawialiś­
my z Markiem Ostrowskim, 
który poinform owpł nas, że 
podanie o zwolnienie z klubu 
złożył i do tej pory nie wy­
cofał. Nadal czeka na decy­
zję-

p ły w a c y  S ta li —  357 p k t .. 2. SM S  
R ac ib ó rz  — 197 p k t . ,  3. U n ia  O ś w ię ­
c im  — 179 p k t.

(b t)

UEFA o sprawach 
bezpieczeństwa

W  G E N E W IE  ob rad ow a ła , pod 
p rz e w o d n ic tw e m  p rze w od n iczą ­
cego U E F A , Jacąuesa Georgesa
—  specja lna  k o m is ja  do sp ra w  
bezp ieczeństwa na  o b ie k ta c h  
p iłk a rs k ic h . Po b ru k s e ls k ie j tra  
g e d ii zaszła potrzeba  p od jęc ia  
e fe k ty w n y c h  ś ro d ków  za pe w n ia ­
ją cych  bezp ieczeństwo -i p o rzą ­
dek na e u ro p e js k ic h  s tad ionach
—  ośw ia dczy ł rz e czn ik  U E FA .

S Z C Z E G Ó Ł O W E  w y ty c z n e  w  te j  
s p ra w ie  o p ra c o w a n e  zo stan ą  na po ­
s ied ze niu  k o m ite tu  w y ko n aw cze g o  
U E F A  20 s ie rp n ia  w  P a ry ż u , m a ją  
w e jść w  ż y c ie  ju ż  podczas p ie rw ­
szych m e czó w  o e u ro p e js k ie  p u ch a­
r y  (18 w rze ś n ia ) i będą o b o w ią zy ­
w a ły  w s zy s tk ic h  o rg a n iza to ró w  
s p o tka ń  p u c h a ro w y c h  —  ja k  pod­
kre ś lo n o  —  p rze d , w  czasie i  pc 
m eczach.

19 -le tn i m ie s zk a n ie c  L iy e rp o o lu . 
Jo h n  M ic h a e l E llis  zo sta ł sk aza n y  
w  B ru k s e li na 9 m ie s ięc y  w ię z ie n i:  
za u d z ia ł w  a w a n tu ra c h  przed  m e  
czem  29 m a ja  b r. na sta d io n ie  H e y  
sel w  B ru k s e li . J a k  w y n ik a  z in  
fo rm a c ji a g e n c y jn y c h  ro zp ra w y  
c ze k a ją  jeszcze p ię c iu  in n y c h  B ry  
ty jc z y k ó w .

Kolarstwo

Â. Mierzejewski 
mistrzem Polski

N A  R O Z E G R A N Y C H  w  Sobótce  
(w o j.  w ro c ła w s k ie )  ju b ile u s zo w y c h  
60 m is trzo s tw ac h  P o ls k i w  k o la r ­
s tw ie  szosow ym , (293 km  — 12 ru n d )  
m is trze m  P o ls k i zo s ta ł A n d rz e j M ie  
r z e je w s k i (A g ro m e l T o ru ń ) w  c 
sie 5:04.17 p rzed  M ie c zy s ła w e m  
K a rło w ic z e m  (M o to  Je lc z ) s tra  

s ta  31 sek. i. M a rk ie m  S ze rszy ń sk lm  
• (G w a r d ia  K a to w ic e ) s tra ta  37 sek.

Zlotowicze pod Pomnikiem Czynu Polaków

„Chcemy uczyć się, 
pracować i żyć w pokoju“

M IN Ą Ł , ty d z ie ń  od rozpoczęcia w  P odg rodz iu  I I  O gó ln op o l­
sk iego  Z lo tu  na jlepszych  szko lnych  k lu b ó w  sp o rto w ych  z ca­
łego  k ra ju .  W  p o d g rod zk im  z locie  u d z ia ł b ie rze  ponad 800 
d z iew czą t i ch łopców  oraz  liczne  g rono  n a u c z y c ie li zasłużo­
n y c h  d la  ro z w o ju  s p o rtu  szkolnego.

W  m in io n y  p ią te k  uczestn icy 
z lo tu  g ośc ili w  Szczecinie, by w 
godzinach  w ie czo rn ych  w ziąć 
u d z ia ł w  m a n ife s ta c ji pod Po­
m n ik ie m  C zynu  P o lakó w . Przed 
je j  rozpoczęciem  sportow a  m ło ­
dzież naszego k ra ju  p o w ita ła  za­
p roszonych  gości, a w śród  n ich  
I  sekre ta rza  K o m ite tu  W o je w ó ­
dzkiego  PZPR  w Szczecinie 
S ta n is ła w a  M iśk iew icza , w ice ­
p re zyde n ta  Z d z is ław a  Pacałę, 
p rz e d s ta w ic ie li M in is te rs tw a  
O św ia ty  i W ych o w an ia , G łó w n e ­
go K o m ite tu  K u ltu rv  F izyczne j 
i S po rtu , a także  SZS — na 
czele z se kre ta rzem  g e n e ra ln y m  
w ie lk im  i d łu g o le tn im  m iło ś n i­
k ie m  sp o rtu  szkolnego Z b ig n ie ­
w em  C e nd ro w sk im .

O tw a rc ia  m a n ife s ta c ji p o k o n a ł 
p rze w od n iczący  ZO W  SZS Zb. 
S z y ro k i, a następn ie  głos zabra ł 
w ice p re zyd e n t Z. P a ra ła  k tó ry  
serdecznym i s ło w a m i p o w ita ł 
uczes tn ików  z lo tu , a także w 
k i lk u  słow ach  p ow ied z ia ł o 
Szczecin ie  i jego 40-leciu. N a­
s tępn ie  b y liś m y  ś w ia d k a m i p rze 
kazan ia  przez sztafe tę  w ody 
z ru b ie żv  P o ls k i gospodarzom  
m iasta . Zaś w ice p re zyde n t p u ­
ch a r z w odą w rę c z y ł J a ro ­
s ła w o w i W  i ttke -Je że w sk ie m u  z 
V I I I  L O  w  Szczecinie (szko ła  
sportow a), k tó r y  p rz y jm u ją c  go

p o w ie d z ia ł: „M ło d z ie ż  V I I I  LO  
im ie n ia  O lim p ijc z y k ó w  P o lsk ich  
w  Szczecinie p rz y jm u ją c  wodę

W  Wojewódzkiej

Federacji Sportu

Odznaczenia
dla zasłużonych
W  W O J E W Ó D Z K IE J  F e d e ra c ji 

S p o rtu  w  S zc zec in ie  o d b y ło  się 
o tw a r te  z e b ra n ie  P O P . w  t ra k c ie  
k tó re g o  n a jb a rd z ie j zas łu żo n ym  ora  
c o w n ik o m  te j  in s ty tu c ji  o raz t re ­
n e ro m  i d z ia łac zo m  w ręczono  od­
zn ac ze n ia  p ań s tw ow e i sportow e . 
Z ło te  K rz y ż e  Z as łu g i o trz y m a li:  
M a r ia n  B uba i K a ź m ie rz  L u b ik . 
S re b rn e  K rz y ż e  Z as łu g i: D an u ta  
G ru s zczy ń sk a , K ry s ty n a  S e n d el, 
M a r ia n  H a łu s zcza k  i W a ld e m a r  
M o sb au e r. M e d a la m i 40-lec:a odzna  
czono: Leona D u d k a , M a ria n a  K o -  
c h a n ia k a , Jana T a ta rc z y k a . K a z i­
m ie rz a  L u b ik a . M a ria n a  G o ry ń s k ie -  
go, W ło d z im ie rza  P a lu s zk ie w ic za , 
Leona S a d ow sk iego  i H e n rv k a  W o j­
c iec how sk iego . O d zn a k i Zasłużonego  
D z ia ła c z a  K u lt u r y  F iz y c z n e j o trz y ­
m a li:  A n n a  F a b iń s k a . W la d y s H w  
M a rk o w s k i (z ło te ) i S ta n is ła w  P ie -  
c e w ic z  (s re b rn a). G ry fe m  P o m o r­
s k im  odznaczono  K ry s ty n ę  Sendel.

W rę c ze n ia  odznaczeń  d o ko n a li:  
k ie ro w n ik  W vdzia .łu  O rg a n iza c y jn e  
go K W  P Z P R  W ła d y s ła w  K a c za ­
no w sk i o ra z  z-ca d y re k to ra  W K F S iT  
U W  Z y g m u n t P y szk o w sk i.

(M K )

5 minut z Krzysztofem Łukomskim

Niepotrzebni mogą odejść...

Klu b ó w

uśw ięconą  k rw ią  polskiego żo ł­
n ierza  zobow iązu je  się p rz e k a ­
zać ją  do Iz b y  T ra d y c ji szko ły  
ja k o  sym bo l polskośc i tych  
z ie m ”

P IĄ T K O W A  m a n ifes ta c ja  zo­
s ta ła  zakończona o dczy tan iem  
A p e lu  P oko ju  przez uczestn icz­
kę z lo tu  Renatę S ta roń . O to 
fra g m e n t:

„...C hcem y uczyć się, p raco­
w ać i  żyć w  p oko ju . A p e lu je m y  
do w s zys tk ich  lu d z i d o b re j w o ­
l i .  do w sz y s tk ic h  o b y w a te li, k tó ­
ry m  d rog ie  są id e a ły  h u m a n ita ­
ryzm u , aby n ie  zaprzes ta li w a lk i ! 
o zachow anie  p o k o ju  i z a p e w n i-1 
l i  nam  —  dz iec iom  i  m łodz ieży 
spoko jne  szczęśliwe życie...” .

N astępnie  delegacje  ze w szy ­
s tk ic h  w o je w ó d z tw  z ło ży ły  w ią ­
za nk i k w ia tó w  pod P om n ik iem  
C zynu  P o lakó w . Ja ko  p ie rw szy  
b a rw n e  g o źd z ik i z łoży ł uczestn ik  
m iędzy n arod ow ych  ko ilon ii
S z w a jc a r M ic h a ł Tab iszew sk ł.

PO m a n ife s ta c ji uczestn icy I I  
O gó lnopo lsk iego  Z lo tu  u d a li się 
do a m fite a tru , gdz ie  o db y ł się 
ko n c e rt es trad o w y  w  w y k o n a ­
n iu :  „B łę k itn y c h  M usze lek” ,
„B a c h u s a " ze S ło w ia n in a , zespo 
ło w  z D K  K o le ja rz a  T M D K  S ta r 
gard. P ro gram  p rz y g o to w a li E. 
K us  i M . M o k rz y c .

B. T.

'Gratulacje 

od W. Jaruzelskiego

F u c h o r  N a ro d ó w  
cla polskich jeźdźców

T R Z E C IE G O  d n ia  o d b y w a ją c y c h  sie 
na to rac h  w y śc igów  k o n n y c h  w  So­
pocie. 32 m ię d zy n a ro d o w y c h  o f ic ja l­
n ych  7. w-odów je źd z iec k ich  w sko­
ka c h  p rzęz  p rzes zko d y  w k o n k u re n ­
c j i  P u c h aru  N a ro d ó w  o nag ro d ę  
prezesa R a d v  M in is tró w  P R L  w y ­
g ra ła  po d o g ryw c e  ek ip a  po lska. 
D ru g ie  m ie isce p rzy p a d ło  R F N . na 
trze c im  u p la s o w a li się je źd źc y  ze 
S zw e c ji.

P rezes R ad y  M in is tró w  gen . a r m ii  
W ojc ie ch  J a ru z e ls k i p rze k a za ł na 
ręce Prezesa PolsU iego Z w ią z k u  
J e źd z ie ck ieg o  serdeczne g ra tu la c je  
w zw ią z k u  ze zd o b y c ie m  przez D ol­
sk ich  je źd źcó w  P u c h aru  N a ro d ó w  
w  ra m a c h  m ię d zy n a ro d o w y c h  o f i­
c ja ln y c h  zaw o dó w  k o n n y c h  w  sko ­
kach .

Piłka siatkowa

—  P A N IE  t re n e rz e , k ie d y  r o k  te ­
m u  za c z y n a ły  się r o z g ry w k i o m i­
s trzo s tw o  I  l ig i p o w ie d z ia ł oan C zy  
te ln ik o m  „ K u r ie r a ” , ża . .W i lk i  M o r  
s k ie ”  n ie  spadną z  l ig i .  S ta ło  się 
je d n a k  in a c z e j. D laczego? —  p y ta m  
K rz y s z to fa  Ł tik o m s k ie g o . b yłego  
t re n e ra  k o s z y k a rz y  P ogon i.

—  W ie  p a n . za w o d n ic y  g ra l i na  
m ia r ę  sw o ich  u m ie ję tn o ś c i i  m o ż li­
w o ś c i. J e d n a k  ze  s tro n y  k lu b u  n ie  
b y ło  zb y tn ie g o  z a in te re s o w a n ia  d ru ­
ż y n ą . W szyscy w  P ogon i b y l i  z a ję ­
c i  p rz y g o to w a n ia m i do m eczu  z 
1. F C  K o e ln  j p rze d  rozpoczęciem  
l ig i  n ik t  się z  k o s z y k a rz a m i n ie  
s p o tk a ł. S p o w o d o w a ło  to . że  d o p ie ­
r o  w  s ty c zn iu  zespół zac zą ł dopo­
m in a ć  się o s w o je  w  k lu b ie .. .

—* ...c z y li  za m ia s t t re n o w a ć , za ­
c z ą ł się b u n t  w  zespole?
• —  M o żn a  i  t a k  to  n a zw a ć , a le  do­
p ie ro  p o te m  k lu b  u re g u lo w a ł w s zy ­
s tk ie  na leżn o śc i ja k ie  m ia ł w obec  
zes p o łu . P rz e c ie ż  w ię ks zo ść z ty c h  
z a w o d n ik ó w  m a  ro d z im y , k tó r e  m u ­
si u tr z y m y w a ć . J e ż e li d o d am , że  od 
s ty c z n ia  za w o d n ic y  n ie - m ie li  ża d ­
n y c h  k w o t  n a d o ż y w ia n ie , to  c h y b a

n a j le p ie j z o b ra z u je  s y tu a c ję  w  sek­
c j i .

— M a pan  ż a l do k lu b u , a le  czv  
sobie n ie  m a pan  n ic do zarzuc en ia  
ja k o  tre n e r?  P rz e g ra liś c ie  w  Szcze­
c in ie  I  p u n k te m  z Z a g łę b ie m . 2 ze 
S ta lą  B o b re k  i  6 z H u tn ik ie m . I 
ch y b a  ta  o s ta tn ia  p o ra ż k a  z a w a ż y ­
ła  o sp a d ku , g d y ż  p rze g ra n a  z h u t ­
n ik a m i m ia ła  psych o lo g ic zn e  z n a ­
cze n ie  d la  d ru ż y n y . N ie  w s p om nę  
ju ż  o o s ta tn im  p rz e g ra n y m  m eczu  
z  L eg ią ...

— U w a ż a m , że Jako t re n e r  n ie  
m a m  sobie n ic  do z a rz u c e n ia . P rze d  
m e czem  z le g io n is ta m i za w o d n ic y  za 
bard zo  b y l i p e w n i s ieb ie  i to  ich  
zg u b iło . W ie lu  z n ic h  w o ta ło  w y ­
g ra ć  „ lig ę  h a l”  n iż  dalszą eg zy sten ­
c ję  w  e k s tra k la s ie .

—  O b ją ł pan  zespół w  t r y b ie  a la r ­
m o w y m  po re z y g n a c ji z p ra c y  p rze z  
t re n e ra  R y tk ę . S ły s za łe m , że  p ro p o ­
n o w an o  p an u  a b y  t r e n e r  R y tk o  z o ­
s ta ł k o n s u lta n te m  i  p a n  o d m ó w ił. 
C zy  to  je s t  p raw d a?

—  O w s zem  b y ły  ta k ie  ro z m o w y  i 
b y łe m  te m u  p rz y c h y ln y  a le  to  t r e ­
n e r  R y tk o  o d m ó w ił.

—  O b ecn ie  zaan g ażo w a n o  na p an a  
m ie js ce  tre n e ra  Jerzego  N o w a k o w ­
skiego. k tó ry  w przeszłości p ro w a ­
d z ił ju ż  zespół. C zy  będzie pan  jego  
asysten tem ?

— T re n e r  N o w a k o w s k i m i to  p ro ­
p o n ow ał, a le  ja  n ie  chcę ju ż  p ra ­
co w a ć  w  P o g o n i. S koro  k lu b ,  
o rz e k ł, że je s tem  w in n y  d e g ra d a c ji.^  
to  po co m a m  w  n im  d a le j p rac o -J  
w ać.

— P rz e m a w ia  p rze z  pana g o ry c z  i 
ża l do P o g on i...

— T ru d n o  m ó w ić  o  ża lu . a le  ja  
do  Pogon i ju ż  n ie  w rócę. W ie le  
s p ra w  “ b y ło  w  ty m  k lu b ie  na n ie  
d la  k o s z y k ó w k i i n ik t  n ig d y  n ie  
m ia ł czasu d la  te j  d y s c y p lin y . N ie ­
p o trze b n i m o g ą  odejść i ja  to  u c zy ­
n iłe m .

— W ied zą c , że n ie  bedzle p an  ju ż  
p ro w a d z ił Pogon i w  p rzys z ły m  se­
zo n ie  z a p ro p o n o w a ł pan p o w ró t do  
d ru ż y n y  K ra s o n io w i, k tó ry  n ie  
s p ra w d z i!  się w A Z S -ie . C zy  n ie  
w p ły n ie  to  d e s tru k c y jn ie  n a zespół 
i  czy  pogodzi się z ty m  n o w y  t r e ­
ner?  '

—  P o n ie w a ż  zespó ł b y ł bez lid e ra , 
z a p ro p o n o w a łe m  K ra s o n io w i g rę  w  
P o g o n i. L ic z y łe m  n a to, że te n  k o ­
s z y k a rz  coś n a u c z y  pozo sta ły ch . T r e  
n e r  N o w a k o w s k i je s t  tem u  p rz y ­
c h y ln y .

—• D z ię k u ję  za  ro zm o w ę .

Kalejdoskop
O  N A  M IS T R Z O S T W A C H  

C S R S  w  p ię c io b o ju  now oczes­
n y m  do b rze  spisał się re p re ­
z e n ta n t P o ls k i P a w e ł O ls zew ­
sk i, k tó ry  z d o ro b k ie m  5 289 
p k t. z a ją ł trz e c ie  m ie jsce . Z w y  
c ię ży ł K a d le c  (CS R S) 54.04 o k t .

ó  W yśc ig  sa m ochodow y F o r ­
m u ły  J o G ra n d  P r ix  F ra n c ji,  
k tó r y  o d b y ł się na to rze  w  
L e  C a s te lle t. w y g ra ł B a z v l i i -  
c z y k  N elson  P iq u e t n a B ra b -  
h o m ic  B M W .

O  D z ie w ią ty  e ta p  w y śc ig u  
k o la rs k ie g o  zaw o do w có w  T o u r  
d e F ra n c e . p ro w a d za e v  ze 
S tra sb u rg a  do E p in a l (173 k m )  
w y g ra ł M a r te n  D u c ro t  (H o la n ­
d ia )  — 4.13.40. C z r s a w  L an g  
z a ja ł 146 m ie js ce . L id e re m  jest 
B e rn a rd  H in a u lt .

O  N a m ię d zy n a ro d o w y m  tu r  
n ie j u ju n io ró w  w  T a ta b a n y a  
polscy s ia tk a rz e  w  m eczu o 3 
m ie js ce  p o k o n a li W ę g ry ’ . .A " . 
P ie rw s ze  m ie js ce  w v w a lc z v -  
ła  B u łg a ria , k tó ra  w  f in a ło ­
w y m  s p o tk a n iu  w y g ra ła  z 
C S R S .

^  C z w a r ty  w y śc ig  na żeg lar. 
s k e h  m is trzos tw ac h  ś w ia ta  w  
k la s ie  . .L a ta ja c y  H o le n d e r”  w y  
g ra ła  za łoga w łoska M a r io  i 
C la u d io  C elo n . Po cz te rec h  
w y śc ig ac h  p ro w a d zą  Joerg  1 
E c k a r t  D iesch (R F N ) .

O  B ard zo  s łab o  ' je ź d z i l i  p o l­
scy żu ż lo w c v  podczas ko n tv n e n  
ta ln e g o  f in a łu  d ru ży n o w y c h  m i 
S trzo stw  św ia ta  w  N eu s ta d t. Po 
la c y  z d o ro b k ie m  7 p k t .  z a ję li  
o sta tn ie , c z w a rte  m ie js ce . Z w y  
c ię ż y ł zespół S zw e c ji.

Puchar Lafa

Górnik
bez straty punktów

W  D R U G IE J  ru n d z ie  p iłk a rs k ie g o  
P u c h a ru  In te r to to  L ec h  P o zn a ń  po ­
k o n a ł A d m irę  W a c k e r 4:2 (2:2). L e -  
ch ia  G d a ńs k  p rz e g ra ła  z L u n g b y  
(D a n ia )  0:1 (0:0). N a to m ia s t p iłk a ­
rze  G ó rn ik a  Z a b rz e  p o k o n a li na 
w y je ż d z ie  1:0 Z a lae ge rs eg . Spośród  
trzec h  naszych  d ru ż y n , je d y n ie  
G ó rn ik  Z a b rz e  p ro w a d z i w  s w o je j 
g ru p ie  (7) m a ją c  na k o n c ie  dw a  
zw y c ię s tw a . L ec h  (g ru p a  3) Jest na  
t rz e c ie j p o z y c ji .  R ó w n ie ż  na trze ­
c im ’ m ie js c u  są za w o d n ic y  L e c h ii 
(grupa 6).

(b t )

4 szczecinian
w kadrze H. Wagnera

PO tu rn ie ju  o p o lsk im  w  p i ł ­
ce s ia tk o w e j mężczyzn, gdzie 
m. iń. w y s tą p iły  d w ie  reprezen 
tac je  naszego k ra ju ,  tre n e r kad 
ry  n a rod ow e j H u b e rt W agner 
o g ło s ił 18-psobowy sk ła d , k tó ry  
hędzie p rz y g o to w y w a ł się do 
M E  w  H o la n d ii.  W  te j dobo­
ro w e j staw ce znanych  s ia tk a rz y  
zna laz ło  się m. in . czterech 
szczecin ian: R yszard K aczyń ­
sk i. Roman B orów ko . Janusz 
W o jd yga  i W a ld e m a r K asprzak 

(bt)

Kasprzak, Kaczyński 

i Wcjdyga —-  zostajg

Ecrówko waiia i \§?
O S T A T N IO  dość dużo m ie jsca po­

św ięc a liśm y na naszych  ła m ac h  
s ia tk a rzo m  S ta li S toczn ia , zw łaszcza  
ty m . k tó rz y  z a m ie rz a li odejść ze 
stoczn iow ego  k lu b u .

— J a k a  jest' sy tua c ja?  — z ty m  
p y ta n ie m  z w ró c iliś m y  się do .d y re k ­
to ra  k lu b u  S ta n is ła w a  N o w ic k ie g o , 
k tó ry  p o w ie d z ia ł nam  m .in .:  W  p ią ­
te k  p rz e p ro w a d z iliś m y  z n as zym i 
c z te re m a  s ia tk a rz a m i szczere ro z­
m o w y . W  e fe k c ie  p ię c io le tn i k o n ­
t r a k t  p o dpisa li W a ld e m a r K a s p rza k . 
R ys zard  K a c z y ń s k i i Janusz W o jd y ­
ga B ędą w ię c  re p re ze n to w a ć  S ta l 
aż do ro k u  1990. O s ta te c zn e j dec y ­
z ji. co do pozostan ia  w  S ta li, n ie  
p o d ją ł R o m an  B o ró w ko . M a m  n a -  
d z e ję . że po jego  p o w ro c ie  z F ra n ­
c j i  (z re p re z e n ta c ja  P o ls k i) s p ra w y  
zostaną s f in a liz o w a n e  p o d obn ie , ja k  
w  p rz v p a d k u  w w . trze c h  s ia tk a rz y .

(b t)

Zapasy
W A R S Z A W A . — W  zako ń czo ­

n ym  tu rn ie ju  zap a ś n ic zy m  w s ty lu  
w o ln y m  n ie  n a j le p ie j sp isa li się n a ­
si re p re ze n ta n c i. P o la cy  w y s tą p i­
li w  sześciu fin a ła c h , ale ty lk o  
d w u k ro tn  e  s ta n ę li na n a jw y ż s z y m  
oodlu rn . W  k la s y f ik a c ji d ru ż v n o w e j 
z w y c ię ż y ła  U k ra iń s k a  S o c ja lis ty c z ­
na R e o u b ltk a  R ad z ie ck a  p rzed  P o l­
ską i R u m u n ią .

TU TOTO
D uży L o te k
I  losow an ie :

2, 9. 18. 28. 37. 42, dod. 19

I I  lo sow an ie :
6, 11. 13. 38, 39, 43






